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To ja, Elf Migotek!

 Jak tam Wasze przygotowania do Świąt? U nas w

fabryce Mikołaja dziś było naprawdę gorąco!

Dosłownie! Wyobraźcie sobie, że nasz najlepszy

piekarz elfów, Cukiereczek, postanowił upiec

największego piernika w historii! Ale coś poszło nie

tak...

Piernik rósł i rósł , aż w końcu uderzył w sufit!

Musieliśmy go przeciągać przez całą fabrykę , żeby

go wyciągnąć na dwór. Renifery były zachwycone,

bo miały nową przeszkodę do skakania!

Mam dla Was zagadkę :Co jest słodkie, pachnie

cynamonem i może być naprawdę duże?

Świetnie to piernik ! Czy jesteście gotowi na

pierwsze zadanie ? Narysujcie jak wyglądał nasz

wielki piernik w fabryce !

Jutro opowiem wam o tym, jak 

trenujemy renifery do wielkiej podróży.

Do zobaczenia! 
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